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Modlitwa w Ogrójcu
Wybrałeś sad oliwek pełen
Tam się ważyła nasza wieczność 
Niosłeś samotność wszystkich ludzi 
Którzy wciąż żebrzą o obecność 
W lęku ogromnym, co ich czeka 
O bycie razem, o człowieka 
Dy czuwał, nie spał!

Tam Sługą byłeś nam - nie Panem 
A nawet Ci nie było dane 
By ktoś Ci otarł pot, ktoś z ludzi

Zanim krzyż wziąłeś na ramiona 
Pośród oliwek Tyś już konał - sam

A każdy z nas to wie i czuje 
Że wejdzie w życiu w swój Ogrójec

Czy mamy prawo, grzeszni, mali 
Prosić, by inni też czuwali 
Czy nam przebaczysz 

tamtą noc?

Iwa Korsak-Sa/auda

Rekolekcje 
parafialne

W niedzielę 1 kwietnia 
rozpoczynają się w naszej 
parafii

rekolekcje wielkopostne.
Na wszystkich Mszach św. 
kazania wygłosi misjonarz 
salezjański ksiądz Marian 
Niedziela.

Rekolekcje
dla dorosłych od 1 - 5 kwietnia 
z naukami o godz. 8.00 i 19.00, 
dla młodzieży od 2-4 kwietnia 
o godz. 18.00.

Zufontu JBiskupnfti 
sufraganńfo fcraknfuskicłj

KAROL WOJTYŁA (ur. 1920)
Urodził się 18 maja 1920 r. w Wadowicach jako syn urzędnika wojskowego 

Karola i Emilii z Kaczorowskich. Młode lata spędził w Wadowicach, kończąc gimna­
zjum i zdając maturę. Będąc w klasie maturalnej, miał zaszczyt przemawiać przed wizy­
tującym gimnazjum abpem Adamem Stefanem Sapiehą, który zapytał go czy zamierza 
wstąpić do seminarium. Księdza metropolitę zmartwiła odpowiedź, iż wybranym przez 
Karola Wojtyłę kierunkiem studiów jest polonistyka. W 1938 r. rozpoczął studia poloni­
styczne na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wybuch II wojny 
światowej był przełomem w życiu młodego studenta, ponieważ musiał podjąć pracę 
jako goniec sklepowy, a następnie w kamieniołomie na Zakrzówku i fabryce chemicznej 
„Solvay". Równocześnie brał udział w spektaklach konspiracyjnego Teatru Rapsodycz­
nego założonego przez Mieczysława Kotlarczyka. Ks. Prałat Kazimierz Figlewicz tak 
wspomina dzień 1 września 1939 r. „Nawinął się Karol, który przyszedł z Dębnik na 
Wawel do spowiedzi i komunii św., gdyż był to akurat pierwszy piątek miesiąca, przez 
młodego polonistę pod względem religijnym pilnie przestrzegany. Utkwiła mi w pamięci 
ta pierwsza wojenna msza przed ołtarzem Chrystusa Ukrzyżowanego - wśród wycia 
syren i huku eksplozji" („Tygodnik Powszechny"). W 1941 r. wstąpił do konspiracyjne­
go Seminarium Duchownego w Krakowie, studiując również na tajnych kompletach 
Wydziale Teologii UJ. W 1946 r. przyjął święcenia kapłańskie z rąk abpa Sapiehy, a Mszę 
Świętą prymicyjną odprawił 4 listopada w romańskiej krypcie św. Leonarda na Wawelu. 
W tym samym roku wyjechał na studia doktoranckie do Rzymu, gdzie za sprawą pry­
masa Augusta Hlonda został przyjęty do Kolegium Belgijskiego. W wiele lat póź .iej w 
liście do abpa Antoniego Baraniaka napisał: „To co mnie wtedy uderzyło, to wielka 
bezpośredniość i serdeczność w obcowaniu... (chodzi o prymasa A. Hlonda). w dwa 
lata później uzyskał stopień doktora, przedstawiając rozprawę pt. Zagadnienia wiary w 
dziełach św. Jana od Krzyża. W 1953 r. habilitował się na Wydziale Teologicznym UJ. 
Wynik głosowania nad przyjęciem pracy zatytułowanej: Próba opracowania etyki chrze­
ścijańskiej według systemu Maxa Schelera był jednogłośnie pozytywny. Od 1954 r. 
wykładał katolicką etykę społeczną w Seminarium Duchownym krakowskim, często­
chowskim i śląskim oraz na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, pełniąc tam również 
funkcję kierownika katedry etyki. W przerwach wakacyjnych i świątecznych wspólnie 
z młodzieżą wędrował po górach, pływał na kajakach i jeździł na nartach, zwłaszcza z 
Kasprowego Wierchu w Tatrach (zgubił tam nawet swój pamiątkowy brewiarz). Rów­
nolegle z pracą naukową kontynuował działalność duszpasterską jako wikary w Niego- 
wici i przy kościele św. Floriana na Kleparzu. W 1958 r. po zgonie bpa Stanisława 
Rosponda został mianowany sufraganem krakowskim (sakra 28 września). W cztery 
lata później po niespodziewanym zgonie abpa Eugeniusza Baziaka objął zarząd nad archi­
diecezją krakowskąjako wikariusz kapitulny. W 1963 r. został mianowany przez papieża 
Pawła VI metropolitą krakowskim. Uroczysty ingres w katedrze wawelskiej nas* pił 8 
marca 1964 r. (doU. na str 4)
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Sztuka narodowa, snobizm, antysztuka
Istnieją trzy postawy w stosunku do sztuki, a więc po 

pierwsze: akceptacja sztuki narodowej, w której się wychowało. 
Sztuka narodowa to bowiem ta sztuka, która odróżnia nas od 
innych kultur. Jest nam bliska, po niej się rozpoznajemy. Nasza 
oryginalna, tylko nam właściwa z racji: szerokości geograficznej, 
w której żyjemy, a więc przyrody, dziejów narodu, czyli historii, 
temperamentu, zwyczajów, obyczajów, zamiłowań do pewnych 
kolorów, tonacji, tańców itp. Widać to w sztuce ludowej, która 
w naszym kraju jest ciągle żywa; nawet obce zwyczaje jej nie 
wyeliminowały.

Następna postawa to snobizm. Malowałam kiedyś portret 
profesora Tadeusza Sinko, słynnego filologa klasycznego, autora 
podręczników do łaciny. Byłam z tego bardzo dumna, że tak wie­
lu artystów jest w Krakowie, a on mnie właśnie wybrał. Na to 
mój mąż, śmiejąc się, rzeki: "Bo Ciebie ma najbliżej..." Rzeczywi­
ście, mieszkaliśmy w jego kamienicy... Profesor siedział w swo­
jej pracowni pełnej książek. Olbrzymi foliał greki leżał na jego 
kolanach. W czasie pozowania rozmawialiśmy o sztuce. Kochał 
teatr. Byl znanym recenzentem. "Wie Pani, skąd się wzięło słowo 
snob? Była taka mała mieścina położona w pobliżu wielkiego i 
bogatego miasta. Mieścina nazywała się Snobia. Mieszkańcy tej 
mieściny chorowali na kompleks niższości wobec wspomniane­
go bogatego miasta, którego mieszkańcom w żaden sposób nie 
mogli dorównać: ani wiedzą, ani bogactwem, ani pochodzeniem. 
Zaczęli więc ich bezkrytycznie naśladować we wszystkim. Stali 
się wkrótce przedmiotem żartów, kpin, a nawet pogardy. To byli 
właśnie typowi Ciemnogrodzianie. Stąd bierze właśnie swój po­
czątek pogardliwe słowo snob."

Snobizm istnieje do dziś dnia. Ba, nawet stal się modny. 
Najliczniejszą armią świata jest armia snobów. Tanio, bo przez 
naśladownictwo, chcą stać się więksi, mądrzejsi niż są. W sztu­
ce to zjawisko jest dość trwałe. Tak łatwo na przykład zyskać 
sobie przymiotnik "nowoczesny", gdy się człowiek zachwyca na 
przykład awangardą. Kantorem, Brackiem itp. Trzeba tylko ko­
niecznie zachwycać się wysokim poziomem (bo im bardziej awan­
gardowy to jest na "wyższym poziomie"). Zapomina się jednak, 
że każdy jest w stanie wytyczyć poziom według własnego nosa. 
Z perspektywy żabiej - słonia nie widać. Punkt widzenia żaby nie 
pozwala jej dostrzec olbrzymiego zwierzęcia. Jej poziom jest za 
nisko, by mogła uznać, że ją przerasta słoń. Rzeczywiście jest dla 
niej "nie na poziomie".

Antysztuka to zaprzeczenie wszystkiego co się dotąd sztuką 
nazywało. Antyartyści wystawiają na przykład katalog dziel nie- 
namalowanych w ogóle przez nich, podają tylko zapowiedź dzie­
lą, jego koncept i to się nazywa awangardowy konceptualizm. 
Nie malująantyartyści obrazów, lecz wystawiajągotowe już przed­
mioty i to się nazywa readi-med (które to przedmioty nobilitują 
do dzieł sztuki). Na przykład Dućhamp na wystawie w Nowym 
Jorku pokazał jako eksponat muszlę klozetową, nazywając ją fon­
tanną. Wszystko może być sztuką i to się nazywa pop-art. Nato­
miast szczytem poziomu awangardowego jest tzw. body-art, kie­
dy to przeważnie skąpo, jeśli w ogóle, ubrany antyartysta popisu­
je się przed zażenowaną i zaskoczoną publicznością wszystkimi 
możliwymi czynnościami fizjologicznymi. Głupstwo, arogancja, 

brak przyzwoitości i szacunku dla widzów dosięgły dna. Toleran­
cja jest rzeczą piękną, ale tolerowanie chorobliwych przejawów 
anty-sztuki w relacji anty-artystów, zapewne obdarzonych anty­
talentem jest po prostu złem. Gdy się o tym pisze, sprawia to 
wielką radość anty-artyście. O to im właśnie chodzi. Według zna­
nego powiedzenia, niech mówią dobrze czy źle, byle z nazwi­
skiem.

Na zakończenie proponuję - zupełnie serio - powołanie do 
życia Towarzystwa Obrony Widza. Ale jak zatrzymać to głup­
stwo? Przed pryszczycą wystarczy położyć nasiąkniętą trucizną 
bakteriobójczą matę. Jak się jednak bronić przed antysztuką, a jak 
przed snobizmem tak zwanych "znawców sztuki nowoczesnej"? 
Wołam S.O.S.! Trudno, nie mogę dłużej milczeć

Halina Cieślińska Brzeska

PS. Felieton ten powstał na marginesie rozważań nad spra­
wą skandalu w Zachęcie. Najbardziej zasłużonego dla kultury pol­
skiej Pałacu Sztuki. Tam powinna być pokazywana Sztuka Naro­
dowa, która ma służyć ludziom. Uszlachetniać ich uczucia, uwraż­
liwiać na piękno, sublimować ich gust, a nie wzbudzać oburzenie 
i obrzydzenie. Najbardziej znany i reprezentacyjny Pałac Sztuki w 
Polsce, jakim jest zasłużona dla kultury polskiej Zachęta, ma słu­
żyć celom, dla których został wybudowany, wielkim wysiłkiem 
całego społeczeństwa polskiego, by mógł prezentować dzieła sztuki 
polskiej w czasach, gdy nawet język polski był zabroniony... Te­
raz przecie jesteśmy wolni!

ZEOS MIEJSCE W SEKCU
Marii Albin owakiej

Oddaj swe lęki - w
Przenajświętsze Ręce
Nerwy napięte - wśród bezsennych nocy 
Wszak całe życie twoje - w Bożej dłoni
1 twój dzień każdy - w czułej Bożej Mocy

Dziś nie zrozumiesz - niepokojem zdjęta 
Wsłuchana w trosk swych niezliczone głosy
Że dba o ciebie - więcej niż o wróbla
I że policzył - wszystkie twoje włosy

Bo dziś nie pojmiesz - że wysiłki twoje
Bez jego Mocy - wcale się nie liczą
I tak do końca - życia nie zrozumiesz
Droga - zbyt stroma. Ból jest - tajemnicą

Wziął go na siebie - by wrócić nam wolność 
Wyciąga do nas - swe przebite ręce
Oddaj swe lęki - tylko On zrozumie
Jarzmo dni twoich
I - nie pytaj więcej

iwa Ikoraak-Sabuda
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BUDAPEST - KRAKÓW2001

13. łśrchegyi lldiko, Kościół w Isaszeg, olej na płótnie

Polak - Węgier dwa bratanki! - to znane powiedzenie, czę­
sto przytaczane przy okazji różnorakich kontaktów przyjaciel­
skich narodów. Rzeczywiście, nasze dzieje są świadectwem po­
krewieństwa w doli i niedoli.

W niewielkim przeciągu czasu, około tysiąca lat temu, 
Polska i Węgry przyjęły chrześcijaństwo i niebawem władcy tych 
dwóch państw uzyskali z Rzymu - prawie na wyścigi - koronę z 
papieskiego nadania. Przez długie lata byliśmy sąsiadami i cho­
ciaż dla prawdy historycznej należało by podać przykłady tak 
pokojowego jak i wojennego współistnienia, to częściej pomaga­
liśmy sobie niz szkodzili. Węgrom zawdzięczamy kilku naszych 
królów, z których Ludwika Węgierskiego (na Węgrzech zwane-
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II. Molm.tr Magda, Pomnik Imre Nagyego, pastel

go Wielkim) i św. Jadwigi upamiętniają ulice naszej Dzielnicy. 
Jednym z najlepszych panowań w naszej historii uwiecznił się 
Stefan Batory, na którego grobie na Wawelu zawsze znajdują się 
węgierskie barwy. Szczególnie zbliżyła nas historia XIX-wiecz- 
na: ucisk zaborców i próby odzyskania niepodległości. Były to 
także wręcz przypadki braterstwa broni (jak w 1848-9 roku) i 
przygarnięcia emigrantów politycznych (jak po powstaniu listo­
padowym). W XX wieku szczególnie połączyły nas wydarzenia 
1956 roku na Węgrzech i w Polsce.

Ale kontakty polsko-węgierskie to nie tylko polityka. To 
także kultura i sztuka. W ten nurt wpisało się niedzielne wydarze­
nie w Zwierzynieckim Salonie Artystycznym, gdzie otwarta zo­
stała wystawa z Budapesztańskiego Domu Kultury „Corvin”.

Arva Gabriella, Vera, olej na płótnie

Klub artystów „Corvin” powstał w 1965 roku i cieszy się 
pokaźnym dorobkiem oraz licznymi nagrodami, otrzymanymi na 
międzynarodowych konkursach.

W ramach kontaktów pomiędzy Dzielnicą XVI z Buda­
pesztu i Dzielnicą VII z Krakowa gościliśmy grupę artystów wę­
gierskich, których budapesztański Burmistrz zachęci! do wysta­
wienia w Krakowie prac. Była to też odpowiedź na wystawę ar­
tystów ze Zwierzynieckiego Kola Przyjaciół Sztuk Wszelkich, zor­
ganizowaną w Budapeszcie w ubiegłym roku.

Obecna wystawa przy ul. Królowej Jadwigi 41 zawiera 
tak pejzaże jak i portrety, przykłady impresjonizmu i symbolizmu 
malowane w różnych technikach. Są także bardzo ciekawe rzeź­
by. Wystawę można ogladać w tradycyjnych porach funkcjono­
wania Zwierzynieckiego Salonu Artystycznego, a więc w środy 
w godz. 11.00 - 17.00, czwartki i piątki w godz. 9.00 - .5.00 
oraz w soboty i niedziele w godz. 10.00 - 14.00.

Zapraszamy. Wstęp wolny.
Piotr Boroń

Molm.tr
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KAROL WOJTYŁA
(dok. ze sir. 1)

Jako biskup zaangażował się czyn­
nie w prace Soboru Watykańskiego II, sta­
rając się zaszczepić jego idee na gruncie 
polskim. Brał udział w pięciu synodach bi­
skupich, pełniąc na nich urząd stałego 
członka Sekretariatu Synodów Biskupich. 
W uznaniu zasług papież mianował go 28 
czerwca 1967 r. kardynałem i konsultato- 
rem Rady Świeckich. W 1968 r. odwiedził 
wspólnotę ekumeniczną braci z Taize (po­
łudniowa Francja), gdzie wziął udział w 
modlitwie chóralnej i spotkał się z założy­
cielem zgromadzenia bratem Rogerem 
Schutzem. W 1973 r. podróżował z dusz­
pasterską posługą do Nowej Gwinei, No­
wej Zelandii i Australii. W trzy lata później 
papież Paweł VI poprosił go o wygłosze­
nie nauk rekolekcyjnych dla członków Kurii 
papieskiej. Tuż przed konklawe we wrze­
śniu 1978 r. przebywał wraz z oficjalną 
wizytą Episkopatu Polski w Republice Fe­
deralnej Niemiec. Wizyta miała na celu za­
bliźnienie ran z okresu hitlerowskiej oku­
pacji i umocnienie braterstwa i miłości po­
między obu narodami. Pomimo ogromu 
prac kardynał poświęcał wiele godzin żar­
liwej modlitwie. Ks. Prymas Stefan Wy­
szyński napisał o Karolu Wojtyle, że „to 
jest człowiek, dla którego modlitwa jest ży­
wiołem czerpanym na kolanach pełną dło­
nią z dziecięcej wiary [...] To człowiek, 
który każdego dnia idzie swoją drogą krzy­
żową. Nieraz podczas konferencji Episko­
patu Polski, w przerwie prac, Kardynał 
znikał. Znajdowano go w kaplicy, gdzie od­
prawiał drogę krzyżową" (Habemus Papam 
1978).

Po śmierci Jana Pawła I, na kon­
klawe w Rzymie dnia 16 października 1978 
r. kardynał Wojtyła został wybrany papie­
żem przyjmując imię Jana Pawła 11. Był 
pierwszym od przeszło 400 lat papieżem 
nie pochodzącym z Włoch. Po wyborze 
na Stolicę Apostolską Jan Paweł 11 wobec 
zgromadzonych kardynałów zwrócił się 
tymi słowami do Prymasa Stefana Wy­
szyńskiego: „Nie byłoby na Stolicy pio- 
trowej tego papieża Polaka, który dziś pe­
łen bojaźni Bożej, ale i pełen ufności roz­
poczyna nowy pontyfikat, gdyby nie było 
twojej wiary, nie cofającej się przed wię­
zieniem i cierpieniem, Twojej heroicznej 
nadziei. Twego zawierzenia bez reszty 
Matce Kościoła, gdyby nie było Jasnej 
Góry i tego całego okresu w dziejach ko­
ścioła w Ojczyźnie naszej, które związane 
są z twoim biskupim i prymasowskim po­
sługiwaniem" (A. Micewski).

Historyczną działalność Ojca Świę­
tego chciał powstrzymać Turek Mahmet 
Ali Agca, dokonując 13 maja 1981 roku 
zamachu na życie papieża. Jan Paweł II
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Ksiądz Karol Wojtyła jako Arcybiskup Metropolita Krakowski 

ranny w brzuch i rękę został przewieziony do kliniki Gemelli i 
M poddany parogodzinnej operacji. Szpital opuścił po 21 dniach 

■I pobytu, niemniej jednak komplikacje spowodowały, że na dobre 
powrócił do Watykanu w połowie sierpnia. Pomimo odniesio- 
nych ran i cierpień papież-pielgrzym nie zaprzestał aktywnej dzia- 

I łalności duszpasterskiej. Jan Paweł II podczas pobytu w Rzymie 
i sześciu pielgrzymek do ojczyzny kanonizował dziewięciu roda­
ków: św. Maksymiliana Kolbe 1982, św. Brata Alberta Chmie- 

S lowskiego 1989, św. Rafała Kalinowskiego 1991, św. Jan Sar- 
kandra 1995, św. Melchiora Grodzieckiego 1995, św. Jana z Dukli 
1997, św. Jadwigę Królową 1997, św. Kingę 1999 i św. Falisty­

mi nę Kowalską 2000.
Ojciec Święty zna kilkanaście języków, zajmuje się poezją, 

teologią, filozofią, dramaturgią i pisarstwem. Do jego najważniej- 
szych dziel należą encykliki Laborem Exercens 1981, Dominum 

I et Vivificantem 1986, Sollicitudo rei socialis 1987, Contessimus 
Annus 1991. Veritatis Splendor 1993, Evangelium Vitae 1995, prace 
z dziedziny etyki i moralności: Ocena możliwości zbudowania 

| etyki chrześcijańskiej przy założeniach Systemu Maxa Schelera 
I 1959, Miłość i Odpowiedzialność 1960, Osoba i czyn 1969, U 

podstaw odnowy. Studium o realizacji Vaticanum II 1972, Znak, 
któremu sprzeciwiać się będą. Rekolekcje w Watykanie. 1976, 

I Przekroczyć próg nadziei 1994, dramaty: Hiob 1940, Jeremiasz 
1940, Przed sklepem Jubilera 1960, Brat naszego Boga 1980.

_ — Piotr Biliński

A. Boniecki, Kalendarium życia Karola Wojtyły, Kraków 1983

Męczeństwo Ks. Jerzego 
Popiełuszki źródłem 
przebudzenia sumień 

i odrodzenia moralnego Polaków
W niedzielę 25 marca br. w naszym kościele wygłosi na 

ten temat kazania ks. prof. dr hab. Antoni Lewek. Jest on pra­
cownikiem naukowym Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyń­
skiego (dawniej ATK). Mieszka na terenie parafii pw. Św. Stani­
sława Kostki w Warszawie, gdzie na co dzień spotykał ks. Jerze­
go Popiełuszkę. Od jego męczeńskiej śmierci w 1984 r. głęboko 
zaangażował się w sprawę promocji tych ideałów religijno-pa­
triotycznych, które ks. Jerzy głosił i za które oddał swe młode 
życie. Jako naoczny świadek i aktywny uczestnik bogactwa wy­
darzeń związanych z ks. Jerzym, męczennikiem i kandydatem na 
ołtarze, opracował i wydał szereg publikacji o nim, a także sześć 
tomów kazań wygłoszonych w żoliborskim sanktuarium.

w

SŁUGA BOŻY KS. JERZY POPIEŁUSZKO

Ojciec Święty w swoich licznych wypowiedziach o ks. 
Jerzym podkreśla, że jest on wzorem kapłana całkowicie odda­
nego Bogu i ludziom, że jest postacią, która nie powinna zniknąć 
ze świadomości Polaków, że jego męczeństwo nie powinno zo­
stać zmarnowane i zapomniane, że powinno rodzić jak najwięcej 
dobra dla Kościoła i Ojczyzny. Również Ksiądz Prymas w swo­
ich przemówieniach przypomina,, że męczeństwo ks. Jerzego sta­
nowi wciąż aktualne i potężne wezwanie do narodowego rachunku 
sumienia, do rzetelnego spojrzenia w naszą przeszłość, do mą­
drego angażowania się w dzieło przemian społecznych i ou.iowy 
religijno-moralnej. Od 8 lutego 1997 trwa proces beatyfikacyjny 
Sługi Bożego ks. Jerzego Popiełuszki.
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Ogłoszenia parafialne 
i krótkie informacje

* * *
W niedzielę 25 marca kazania o męczeństwie Sługi Bożego Ks. 
Jerzego Popiełuszki wygłasza ks. Profesor Antoni Lewek z 
Warszawy.

***
Składka na tacę przeznaczona jest na utrzymanie Papieskiej 
Akademii Teologicznej.

* * *
Nabożeństwo ku czci Męki Pańskiej zwane Gorzkimi Żalami 
odprawiane jest w niedzielę o godz. 18.00

* * *
W poniedziałek uroczystość Zwiastowania Pańskiego - dzień 
modlitw w intencjach życia poczętego. W przedsionkach kościoła 
są do pobrania foldery z formularzami dla pragnących należeć do 
grona Duchowej Adopcji. Formularze po wypełnieniu należy złożyć 
w zakrystii.

***
We wtorek o godz. 19.00 nieustanna nowenna ku czci bł. 
Bronisławy

* * *
W piątek Droga Krzyżowa dla dzieci o godz. 17.00, dla dorosłych 
o godz. 18.15.

***
Akademicka Droga Krzyżowa z udziałem Ks. Kardynała Franciszka 
Macharskiego zostanie odprawiona w niedzielę 1 kwietnia. 
Rozpoczęcie o godz. 20.30 w Kolegiacie św. Anny. Zakończenie 
na Wzgórzu Wawelskim.

***
Caritasowe Baranki Wielkanocne z lukru są do nabycia w 
zakrystii w cenie 3 zł.

Dzień Świętości Życia
26 marca 2001 roku (poniedziałek) 

w Uroczystość Zwiastowania Pańskiego 
w Bazylice Mariackiej w Krakowie 

JEm. Ks. kard. Franciszek Macharski odprawi o godz. 18.30 
uroczystą Mszę św. w intencji obrony życia.

W Muzeum Narodowym 
do 7 kwietnia czynna będzie ekspozycja 

Jan Paweł II 
Wystawa fotografii Agence France Press

Ruch społeczny ku Cywilizacji Miłości
zaprasza 26 marca

(i w każdy ostatni poniedziałek miesiąca) 
do kościoła św. Norberta, ul. Wiślna 11 

na modlitwę o odrodzenie narodu polskiego

Temat: Pokuta i Post
- godz. 19.00 - adoracja, różaniec
- godz. 20.00 - Msza św. z kazaniem

Ks. Mirosław Cukier, mgr teologii PAT, uzyskał tytuł magistra 
historii sztuki UJ, obroniwszy w dniu 16 111 2001 pracę 
magisterską na temat "Architektura zespołu klasztornego 
Sióstr Albertynek na Prądniku Czerwonym w Krakowie".
Ks. Mirosław Cukier od roku 1995 odprawia w niedziele o 
godz. 11.15 Msze św. w kościółku Najśw. Salwatora oraz o 
godz. 7.15 w kościele sióstr Norbertanek, gdzie także 
spowiada.

Kalendarzyk liturgiczny:

*** 25 III (niedziela) - 4 Niedziela Wielkiego Postu
Czytania mszalne: Joz 5,9-12; 2 Kor 5,17-21; Łk 15,1-3.11-32
*** 26 111 (poniedziałek) - Uroczystość Zwiastowania 
Pańskiego

Było:
~ Deficyt budżetu miasta za ubiegły rok był mniejszy niż 
planowano. Plan dochodów został zrealizowany w 97,9 %, 
natomiast plan wydatków w 97,4 %.
~ W Muzeum Przyrodniczym przez tydzień odbywały się 
wykłady popularnonaukowe w ramach Światowego Tygodnia 
Mózgu.

43 chochoły przemaszerowały ulicami Krakowa. Pochód 
zorganizowano, aby uczcić 100-lecie prapremiery "Wesela" 
Stanisława Wyspiańskiego.
- W związku ze 100 rocznicą tramwaju elektrycznego, przez 
dwa dni ulicami Krakowa jeździły 3 zabytkowe tramwaje.

Jest:
~ W związku z zagrożeniem pryszczycą do krakowskiego ZOO 
wchodzi się.przez matę nasączoną środkiem dezynfekującym.
- W konkursie dla dzielnic na najlepsze zadania inwestycyjne 
startowało 6 dzielnic. Do wygrania jest 390 tysięcy złotych.
- W związku ze świętem św. Józefa, Kraków wzbogaci! się o 

nową drabinę strażacką o długości 37 metrów i maksymalnym 
obciążeniu 700 kg; sięgać może 11 piętra. Jest to 
najnowocześniejsza drabina strażacka w Polsce.
~ Tylko jedna trzecia pasażerów MPK płaci pełną cenę biletu.

Będzie:
~ Jeszcze w tym półroczu będzie wiadomo, czy znajdą się chętni 
na budowę i eksploatację parkingów podziemnych w centrum 
Krakowa
~ Jeśli właściciel budynku zdecyduje się na wzięcie pożyczki 
remontowej, musi zobowiązać się do utrzymania czynszu 
regulowanego przez pięć lat.

Być może:
- 6 Brygada Desantowo-Szturmowa popularnie zwana 
"czerwonymi beretami" prawdopodobnie pozostanie w 
Krakowie. Zmiany w funkcjonowaniu jednostki mogą nastąpić 
dopiero około 2006 roku.
~ Być może będzie ogłoszony nowy przetarg na operatora, który 
zorganizuje sieć dystrybucji kart postojowych obowiązujących 
w strefie C.

opr. JS
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Parafia Najświętszego Salwatora
Akademia Muzyczna w Krakowie
Honorowy Patronat - Ks. Infułat Jerzy Bryla 
Patronat medialny- Tygodnik Salwatorski

Muzyczne wieczory 
na Salwatorze

Krakowski Chór Kameralny 
Orkiestra Kameralna Studentów Akademii 

Muzycznej w Krakowie

KLAUDIA ROMEK - sopran 
AGNIESZKA MONASTERSKA - mezzosopran 

MARCIN SZELEST - pozytyw 
EWA MIZERSKA-GOLONEK 

dyrygent 
Koncert w ramach 

przewodu kwalifikacyjnego I stopnia
W programie: Wacław z Szamotuł, M. Zieleński, 
A.Bruckner, M. Durufle - kompozycje na chór 
acappella, W. A. Mozart - „AVE VERUM CORPUS” 
(KV 618), G.B. Pergolesi - „STABAT MATER”

Kościół SS. Norbertanek na Salwatorze 
ul. Kościuszki 88, Kraków

28 marca 2001 środa - godz. 19.45 
(po Mszy św. o godz. 19.00)

WSTĘP WOLNY

Koncert połączony: kwestą dla Fundacji na rzecz 
chorych na SM im. BI. Anieli Salawy

Koncert wspiera: Gmina Miasta Kraków

Komunikat
Osoby poszkodowane przez 111 Rzeszę (więźniowie obozów 
koncentracyjnych, ofiary eksperymentów medycznych, przymusowi 
robotnicy, dzieci urodzone w obozach koncentracyjnych itp.) proszone 
są o skontaktowanie się z Ks. Proboszczem we wtorek, środę lub 
piątek w godz. 10.00—12.00 w tym tygodniu w celu przesłania swoich 
danych do Caritas Polskiej. Proszę przynieść kopie posiadanych 
dokumentów dot. poszkodowanych. Należy opisać krzywdy doznane 
od 111 Rzeszy z podaniem faktów, dat, miejscowości i nazwisk.
Informacje te są niezbędne Caritas Polskiej w związku ze staraniami o 
uzyskanie na rzecz poszkodowanych środków pomocowych.

Bezpłatne badania lekarskie i diagnostyczne: ginekologiczne, urologiczne i 
diabetologiczne przez cały rok można wykonać w przychodni rodzinnej 
COR V1TA przy ul. Kościuszki 35. Szczegóły na afiszach.

Zapraszamy do modlitw o jedność chrześcijan

4 kwietnia o godz. 17.00 w kościele ss. Klarysek, ul. Grodzka 54 
odbędzie się nabożeństwo ekumeniczne. Następne nabożeństwo - 24 
kwietnia na cmentarzu Rakowickim.

» i '•
I ' ' •

■ i' i .<

ZSERWISOW
INFORMACYJNYCH

20 marca o godz. 14.31 rozpoczęła się kalenda­
rzowa wiosna. Wiosna biometeorologiczna trwa już od 
16 lutego i zakończy się 15 maja.

W nocy z soboty na niedzielę przeszliśmy na czas 
letni przesuwając wskazówki zegara z godz. 2.00 na 
godz. 3.00.

Prezydent Aleksander Kwaśniewski zawetował 
ustawę reprywatyzacyjną, twierdząc że jest ona 
sprzeczna z zasadami sprawiedliwości społecznej i rów­
ności obywateli wobec prawa.

Liderzy Platformy Obywatelskiej podpisali dekla­
rację współpracy z SKL.

Prezes Totalizatora Sportowego Władysław Jam- 
roży został odwołany ze swego stanowiska. Aby moż­
na było tego dokonać, musiał zebrać się rząd i wydać 
rozporządzenie, w którym Totalizator zostaje skreślony 
z listy spółek strategicznych skarbu państwa.

Rząd przyjął projekt ustawy o państwowym ra­
townictwie medycznym. Nowy system zostanie utwo­
rzony do stycznia 2004 roku. Po wykręceniu numeru 
ratowniczego - 112, zgłosi się dyspozytor, który wyśle 
na miejsce wypadku ambulans z odpowiednio skom­
pletowanym składem specjalistów-ratowników.

Port Lotniczy Okęcie nazywa się obecnie Port 
Lotniczy im. Fryderyka Chopina.

Fundacja „Historii i Sztuce”, której celem jest 
ratowanie polskiego dziedzictwa, jest inicjatorem po­
mnika, który ma uczcić 600-lecie bitwy pod Grunwal­
dem. Największy w Europie monument ma składać się 
z 350 postaci rycerzy, ustawionych na odcinku długo­
ści ok. pół kilometra. Centrum stanowić będzie scena 
odtworzona z obrazu Matejki - moment śmierci Wiel­
kiego Mistrza Krzyżaków. Pomnik ma powstać w cią­
gu trzech lat.

Ambasador Rosj i w USA został wezwany do De­
partamentu Stanu i poinformowany o uznaniu 6 dyplo­
matów za osoby niepożądane oraz poleceniu opuszcze­
nia terytorium USA przez kolejnych 50 dyplomatów.

Europejski Trybunał Praw Człowieka odrzucił 
apelację komunistycznego przywódcy NRD Egona Kren- 
za skazanego przez sąd niemiecki i uznanego za współ­
odpowiedzialnego za przypadki strzelania przez straż 
graniczną do ludzi uciekających przez mur do zachod­
niego Berlina.

Władze Rosji alarmują że liczba aborcji przekra­
cza liczbę narodzin. Rocznie wykonuje się ok. 2,1 min. 
zabiegów przerywania ciąży, a liczba narodzin wynosi 
ok. 1,7 min.

W miasteczku Sapanta (na południowy zachód 
od Sygietu Marmaroskiego w północnej Rumunii) jest 
wesoły przycerkiewny cmentarz. Tradycja stawiania 
kolorowych nagrobków trwa już od 1935 roku. ■•Malo­
widła przedstawiają zmarłego przy zajęciu, którym trud­
nił się za życia, a pod spodem umieszczane są humory­
styczne epitafia np.: „Tutaj leży moja teściowa. Gdyby 
jeszcze rok na świecie została, umarłbym ja, a ona by o 
mnie pisała”.

bałt
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Komunikat biskupów polskich na temat bezrobocia
W dniach 14-15 marca br. odbyło się w Warszawie 310. 

Zebranie Plenarne Konferencji Episkopatu Polski, pierwsze po 
zakończeniu Wielkiego Jubileuszu Roku 2000, a zarazem pierw­
sze w nowym stuleciu i tysiącleciu. Wśród wielu tematów, pod­
jętych podczas posiedzenia, biskupi zwrócili szczególną uwagę 
na jeden z najbardziej palących dziś w naszej Ojczyźnie proble­
mów, od którego rozwiązania w dużym stopniu zależy harmonij­
ny rozwój, społeczny klimat i zdrowie moralne naszego narodu. 
Chodzi o problem bezrobocia.

Biskupi nade wszystko wyrażają swoją pasterską solidar­
ność z wszystkimi rodakami pozbawionymi pracy, stają się ich 
głosem i apelują o podjęcie wszelkich możliwych wysiłków w 
celu zahamowania tempa wzrostu tego bolesnego zjawiska i wy­
pracowania metod jego skutecznego zwalczania.

Wszyscy uświadamiamy sobie, jak wielką rolę w życiu 
człowieka odgrywa praca. Mimo że łączy się ona z trudem, za­
wsze stanowi dla człowieka wielkie dobro, dzięki której człowiek 
zdobywa środki na utrzymanie siebie i swoich najbliższych, ale 
także wzrasta w swoim człowieczeństwie. Dlatego człowiek z 
racji bycia osobą ma prawo i obowiązek pracy. Te niezbywalne 
prawdy, dotyczące natury człowieka i jego życia, na nowo sobie 
uświadamiamy i je nagłaśniamy w sytuacji, kiedy każdy kolejny 
dzień przynosi smutne informacje na temat zwalnianych pracow­
ników, utraty przez nich prawa do zasiłku i niemożności znalezie­
nia pracy. Problem ten jest szczególnie bolesny, gdy dotyczy lu­
dzi młodych.

Biskupi apelują do wszystkich pracodawców, aby nie ule­
gali pokusie poświęcenia człowieka i jego miejsca pracy tylko dla 
większego zysku. Apelują do samych bezrobotnych, aby mimo 
braku miejsca pracy nie ulegali bezczynności, by nie upadali na 
duchu, nie poddawali się zniechęceniu i apatii, ale wiedzeni odpo­
wiedzialnością za swoje i swych bliskich życie sami poszukiwali 
dróg rozwiązania tego trudnego życiowego problemu. Zwracają 
się do wszystkich, od których zależy wpływ na kształt sektora 
pracy, a szczególnie do władz państwowych, aby poprzez odpo­
wiednie ustawodawstwo, struktury i podejmowane decyzje kie­
rowali się zasadą pierwszeństwa człowieka przez rzeczą i pracy 
przed kapitałem.

Wysokie i ciągle wzrastające bezrobocie stanowi wyzwa­
nie dla wszystkich ludzi dobrej woli, by zmobilizować siły i po­
nad wszelkimi podziałami wydać walkę temu nieszczęściu spo­
łecznemu. Zwykła ludzka solidarność, a tym bardziej chrześci­
jańska miłość, nie pozwala żadnemu z nas przejść obojętnie obok 
brata czy siostry pozbawionych pracy. Tym bardziej nie godzi się 
instrumentalnie wykorzystywać tego w rozgrywkach między­
partyjnych, czy w walce o władzę. W imię troski o człowieka, 
który jest pierwszą drogą Kościoła, Episkopat Polski przygoto­
wuje szerszy dokument na temat bezrobocia, który zostanie upo­
wszechniony w najbliższych miesiącach.

Bezrobocie jest ciężkim krzyżem dla dotkniętego nim czło­
wieka. Jest też niewątpliwie widocznym znakiem, że w organiza­
cji społeczeństwa coś nie funkcjonuje tak, jak powinno. Dlatego 
moralną powinnością każdego uczciwego człowieka, a tym bar­
dziej ucznia Chrystusowego, jest pomoc bezrobotnemu. Kościół 
nie przechodzi obojętnie obok żadnego rodzaju biedy i cierpienia, 

dlatego biskupi ogarniają swą pasterską troską wszystkich cier­
piących z powodu bezrobocia. Wzywając do podejmowania 
wszelkich możliwych działań w sferze gospodarczej, edukacyj­
nej, społecznej i politycznej w ceiu zaradzenia temu nieszczęściu, 
biskupi proszą wiernych o podejście do tego problemu w duchu 
wiary międzyludzkiej solidarności. Modlą się, by bezrobocie nie 
osłabiło w nikim wiary w Bożą Opatrzność, która człowieka ufa­
jącego Bogu wyprowadza nawet z najtrudniejszych i najniebez­
pieczniejszych sytuacji życiowych.

Episkopat Polski zwraca się z gorącą prośbą do wszyst­
kich duszpasterzy i wiernych, by dzień 1 maja br. był w parafiach 
czasem szczególnej modlitwy z bezrobotnymi za bezrobotnych. 
Zaprasza do niej wszystkich braci i siostry pozbawionych pracy, 
a także wszystkich pracodawców, związkowców, samorządow­
ców i przedstawicieli różnych szczebli władzy. Będziemy prosić 
Maryję - Służebnicę Pańską, aby sektor pracy i gospodarki w 
Polsce nigdy nie ranił człowieka, ale by rzeczywiście mu służył. 
Będziemy prosić Chrystusa, aby w Ojczyźnie naszej rozwój eko­
nomiczny szedł w takim kierunku, by wszyscy ludzie, pracując 
ze spokojem, własny chleb jedli, i by służył on tworzeniu no­
wych miejsc pracy.

Wszystkich bezrobotnych wspieramy na duchu i oddaje- 
my w szczególną opiekę Maryi oraz Jej Oblubieńcowi - święte­
mu Józefowi, patronowi pracy ludzkiej.

Podpisali Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi polscy zebrani 
na 310. Zebraniu Plenarnym Konferencji Episkopatu Polski.

Warszawa 15 marca 2001 r.
Bp. Piotr Libera

Koncert w Zwierzynieckim 
Salonie Artystycznym

Magdalena Podsiadło - altówka
Monika Gubała - wiolonczela 
Renata Tomaszkiewicz - fortepian

W programie:

J. S. Bach - Preludium s IV Suity s-mol
G. Frescobaldi - toccata
E A. Hoffmeisten - koncert D-dur
S. Moniuszko - Pieśń wieczorna
T. Dimilriescu - Taniec ludowy
U. Brahms -Tańce węgierskie

Koncert odbędzie się 1 kwietnia 2001 r. o godz. 11.00 
w Zwierzynieckim Salonie Artystycznym.

Po koncercie Piotr Boroń wygłosi prelekcję pt.
„Dzieje Zwierzyńca”

WSTĘP WOLNY
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